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A us P o sen s k irch licher V ergangenheit. Jahrbuch  des Evangeli- 
schen  V ere ins fiir die K irchengesch ich te  d e r  p rov inz  P osen . E rs te r  
Jah rgang . L issa  i P. (L eszno) 1911.

Chcąc oprzeć „ew angielizacyę" poznańsk iego  na  gruncie dziejów 
tego  kraju , uchw aliły sfery  kośc ie ln e  ew angieliczne zorganizow anie 
stow arzyszenia  dla badania  h isto ry i kościelnej „prow incyi poznańskiej". 
S tow arzyszen ie  to ma za zadanie: T )  Szerzen ie  zam iłow ania i znajo ­
m ości dziejów  „p row incyonalnego  kościoła ew ang ielick iego" w poznań­
skim przez urządzanie zebrań, odczytów, w ydaw anie dokum entów  oraz 
podjęcie zbioru druków  i rękopisów , dotyczących tych dziejów, 2) zbli­
żenie w zajem ne osób za in teresow anych , ich ko n ce tracy ę  i odpow iedni 
podział p racy .

Z arząd  pom ienionego  stow arzyszen ia  stanow ią  obecnie: T ajny  
radca  konsy sto rza  królew skiego w Poznan iu  su p erin ten d en t A lbertz 
(prezes), p ro fesor teo log ii w szechnicy w rocław skiej D -r A rnold , d y re ­
k to r gim nazyum  w Poznaniu , ta jny  radca rządow y (Geh. R egierungs- 
ra th ) D-r F riebe, W ilhelm  B ickerich, pasterz  zboru reform ow anego 
(dawniej polskiego) w Lesznie i licencyat teo log ii D -r T eo d o r W ot- 
schke z Z aniem yśla (Santom ischel). —  Ś cisła łączność ze sferam i ko- 
ścielno-rządow em i w yw rze n iew ątpliw ie odpow iednie p ię tno  zarów no 
na pracy  jak  i na w ydaw nictw ach rzeczonego  tow arzystw a.

Jego  p ierw szy  rocznik zaw iera: S ł o w o  w s t ę p n e  B ickericha, 
O p i s  założenia  tow arzystw a i w yłuszczenie jeg o  celów — A lbertza i trzy 
rozpraw y: W p ł y w y  k o ś c i e l n e  Ś l ą s k a  n a  p o z n a ń s k i e  (Schle- 
sisches K irchentum  auf posenschem  Boden) — A rn o ld a , H u s y t y z m  
w W i e l k o p o l s c e  i życiorys J a n a  T a r n o w s k i e g o ,  sen io ra  braci 
czesk ich ,—W otschkego; sta tu t tow arzystw a, oraz ocena  now ych w yda­
w nictw  i w iadom ości bibliograficzne dopełn iają  zeszyt. W  tych o s ta ­
tnich był w dziale polskim  pom ocny B ickerichow i D -r  K. K urnatow ski.

P rof. A rno ld  zap a tru je  się w sw ej ro zp raw ie  n a  W ielkopolskę 
jak o  n a  tery to ryum , podatne  dla kolonizacyi, a pod leg łe  n iegdyś w pły­
wom ku ltu ralno-relig ijnym  n a  północy ze s tro n y  krzyżaków , oraz k się­
stw a pruskiego, na  zachodzie m archii b randebursk ie j, n a  południu Ś lą­
ska, a  na  zachodzie Czech i M oraw. W  m yśl założenia i program u,
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prof. A. przesuwa przed naszymi oczami w pływ y Śląska na W ielko­
polską od czasów Chrobrego aż do początków XIX wieku. W ykład to  
przystępny, a układ i ośw ietlen ie faktów— odpowiadają założeniu.

D-r T. W otschke jest niew ątpliw ie najpłodniejszym ze w spółcze­
snych badaczy dziejów kościelnych dawnej Polski i ościennego zachodu; 
szperacz, erudyta i znawca wieku X V I-go. Obie w ym ienione wyżej 
rozprawy są rezultatem gruntownych badań. D-r W. ma jednak zw y­
czaj niem czenia nazw historycznych, n iegodne pow ażnego dziej opisa. 
Czytając: „Ritter Zawissius Niger", domyślamy się tylko, że mowa o Z a­
wiszy Czarnym. T o nie błąd, lecz nieum iejętność wyrażenia polskiego  
nazwiska w m ow ie niem ieckiej (Zawischa der Schwartze); natom iast 
blędnem jest twierdzenie, ze synod 2 3 /IX 16 12  r. odbył się w  „Schar- 
fenorcie", gdy był on odprawiony w  „Ostrorogu". W szak krzyżow cy  
zdobyli w  r. 1204 „Konstantynopol", a nie „Stambuł".

Takich dow olności można znaleść w rozprawach D-ra W . więcej; 
obniżają one znacznie wartość prac tego badacza naszej przeszłości.

AL. WOYDE.
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